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=-= BAMARAr6--(PAT)._ Szeorzy-sią  tu- 
'epidemja tyfusu, W jednym tylko po- 
wiecie <batachowskim umarło 18,900 ludzi. 
MOSKWA; 6. (PAT). Krążą tu po-" 
głoski jakoby Charbin zajęty został przez 
ziały białogwardzistów = Merleułowa, 
tóry. działa w.-.porozumientu z-Japonją: 


Walki- na Balegim Hsthodzie, 


LONDYN, 5 -(Folpress).  Reutar 
Gonosi z Tokjo: narazie "wslki w-rejo- 
nie Chabarowska ustały! Jednak o- 
bydwie strony ezykuj4 się najwidoczniej” 
do nowych poważniejszych operacji. 
1ga stycznia „w  Charbinie. odbyła się 
wielka narada przedstawicieli wszy- 
stkich organizacii antybolszowlokich: 
Odczytara została depesza atamana Sie- 
mionowa, który nawołuje do zupełnej 
zgody pomiędzy poszczególnemi grupa- 
mi i obiecuje w -takim razie przyjęcie 
maczelnego dowództwa. Według wiado- 
mości ze źródoł japońskich liczebność 
autybolszewickiej armji będzie wynosiła 
w kwietniu do 60 tys. doskonale uzbro* 
$gonego żołnierza. 


0 łodzie podwodne, 


WASZYNGT "N, 5. (PAT, Havas — 
Równccześnie z doaniesienieim o przyjęci 
przez delesacj; francuską ograniczeń co 
do działalności łodzi podwodnych, dele- 
gzeja francuska donosi, iż zgodziła się 
także na drugą rezolucję Roota, która żą” 
Sa, ażeby kaidy komendant lodzi podwo- 
dne, niestosnjący sią do cbowiąznjyc,ch 
reguł, był karany jaka korsarz morski. 


Hingi Memiet l ram | 


PARY7,5 (PAT) Havas. „Excelsfon* 
zamieszcza tablice porównawcze, wyka- 
zujące, że długi zagraniczne Rzeszy się- 
gają sumy 777 miljonów dolarów, a jej 
długi wewnętrzne sięgają 2 miljardów 
961 miljonów dolarów. 

Natomiast odpowiednie. długi fran- 
cuskie wynoszą 6 miljardów 656 miljo- 
„.nówi 17 miljardów 670 miłjonów dolarów. 
Dochody przewidziane w budżecie nie- 
mieckim na rzecz wymięnionych zobo- 
wiązań finansowych przewidzianych tra- 
ktatem wersalskim, sięgają sumy 777 
miljonów dolarów, podczas gdy. budżet 
francuski przewiduje w rubryce odbudo- 
wy zniszczonych okolic 1 miljard 671 
miljonów dolaiów. Wreszcie w Niem- 
czech przypada na głowę podatkt 80 
dolarów, we Francji za8 36 dolarów. 


Kogtrpropozycje klandji. 


DUBLIN, 5. (PAT). De Valera przed- 
łożył parlamentowi irlandzkiemu ' kontr- 
propozycje, sv których wysuwa następu- 
jące punkty: Całkowite uznanie suwe- 
renności Irlandji, odrzucenie“ obowiązku 
składania przysięgi na wierność koronie, 
nznanie króla za głowę zwierzchnią im- 
perjum brytyjskiego. 

DUBIN, 6. (PAT). Radjo. Daily 
Kirenau w dalszym ciągu obracłowała nad 
sprawą przymierza irlandzko-angielskiego. 
De Valera oznajmił, że 5 b. m.. złoży 
parlamentom kontrpropozycje. Przypu- 
szczają, że w każdym razie projekt an- 
gielski otrzyma nieznaczną większość. 


Koszty ntrzymania w Warszawie, 


WARSZAWA, 5. (PAT). Komisja 
dla badania wzrostu kosztów utrzyma- 
nia, złożona z przedstawicieli rządu orga- 
nizacyj przemysłowych i robotniczych, na 
posiedzeniu w dniu 6 stycznia ustaliła, 
że w miesiącu grudniu zeszłego roku, w 
orównaniu z miesiącem , listopadem, 
oszt utrzymania rodziny pracowniczej 
złożonej z 4 osób, nieotrzymującej de- 
putatów zmniejszył się © 1,86 proc, 


Drożyzna W Poznaniu, 


POZNAN, 5HWedług obliczeń Ko- 
misji Statystycznej drożyzna w Pozna- 
niu wzrosła w m. grudniu w porównaniu 
z listopadem © 1,ł proc. 


Wiadomości. telegraficzne. 


(=) Giównodowodzący armją sowiec- 
ką Kamieniew wyjechał na froot do Ka- 
eelji. 

; (—) Dnia 1-go stycznia ustanowiona 
zostala coćalznna komunikacja na linii 
kolejowej Ode3a— Kijów, 

(—) Havas. Po dłuższych debatach 
partje zgodziiy się, aby obecny gabinet 
postagalaki został nadal na stanowisku, 
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(=) Rada Min. na posiedzeniu w 
dniu 6 stycznia r. b. m. in. przyjęła pro- 
jekt prowizorycznej ustawy skarbowej 
za Czas od 1 stycznia do 31 marca, pro- 
ekt ńistawy w przedmiocie opłat skar- 

owych od uprawnień górniczych, projekt 
noweli do ustawy'o zmianie nazwisk, 
uchwaliła wniosek ' ministra skarbu w 
rzedmiocie rozszerzenia zakresu dzin- 
alności wojewódzkich”komisji oszozęd- 
nościowych. 

11 (>) A Moskwy wysłano transport z 
obrazami z sali poselskiej na Wawelu, 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(—) Dziś pociągiem. koalicyj- 
nym przybywa do Warszawy poze? 
polski w. Paryżu. hr. Zamojski. W 


pewnych kołach politycznych War- 
'szawy twierdzą, iż fakt porzucenia 


przez p. Zamojskiego Paryża pod- 
czas tak. doniosiej konferencji w 
Cannes, dowodzi, że p. Zamojski: na 
zajmowane stanowisko nie powróci. 


(—) Rada komisarzy ludowych w. Ro- 
sji postanowiła wydać „do wszystk ch, na- 
rodów orędzie, w którem po przytoczeniu 
pokojowych rezolucji 9-79 kongresu so- 
wietów, rząd ze swojej strony -potwierdzi 
uroczyście, iż będzie dążył do pokojowe- 
go rozwojn i współżycia ze wszystkiemi 
narodami. Druga część odezwy ma zawie- 
rać krótkie sprawozdanie 0 walce z gło- 
cem i o strasznym iosie głodujących. 

(—) Poseł sowiecki, pan Karachaw, 
powraca z Moskwy do Warszawy w dniu 
11 b. m. 

(—) Najbardziej zaladnionem mia- 
stem na świecie jest Warszawa, której 
liczba przeciętnego skupienia na dom — 
jeżeli chodzi o śródmieście — jest prawie 
dwa razy większa, niż to jest w przelu- 
dnionym Berlinie, 3 razy niż w Wisdniu, 
4 razy niż w Patyżu i l8razy niż w Lon- 
dynie. 

a] 


Baweln. 


LIWERPOL, 5. (PAT). Bawełna. 
Notowania początkowe: styczeń 1,129, 
marzec 1,122, maj 1,112, lipiec 1092. 


letda zkożowa. 


WARSZAWA, 5. (PAT). Giełda zbo- 
żowo -towarowa: Tranzakcji nie dokony- 
wano. Słaby nastrój utrzymany. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposobienia zniżkowe. 
Notowano: Dolary 

Marki niem. 
Franki franc. 
Funtg azterl. 
Korony czeskie 
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W ‘obozie’ reakcji, | 


W „Rzeczypospolitej* czytamy: One- 
gdaj „podał „Przegiąd Wieczorny”  wiado- 
mość, jakoby Narodowo-Chrześc. Stron- 
nictwo Lud., któremu przewodniczy pos. 
Dubanowicz, miało się w najbliższym cza- 
sie połączyć ze Związkiem Ludowo-Naro- 
dowym, a to w fym celu, by stworzyć ra- 
zem najsilniejszą grupę -w Se' mie i ode- 
brać pierwszeństwo Klubowi P. S. L. Wia- 
domość tę powtarzają Obecnie różne pi- 
sma w kraju, nie Hcząc się z tem, Że wia- 
domości dziennika. który je podał, są bar- 
dzo często zupełnie bezpodstawne. Tak 
łest i w tym wypadku, gdyż sprawa wejź- 
cia do Związku L.-N. grupy N. Chrz. Str. 
Lud.; które związane jest z grupą N. Chrz. 
KI. Rob. w Centrum Narodowem i węziy 
tz zacieśnia, wogóle nie „istnieje. 


Wahsnia Irlandji.. 


Układ irlandzko-angielski powitany 
był+w całym świecie z uczuciem: ulgi i 
radości. Zapompiano jednak o tem, że 
sprawa załatwiona nie będzie, póki u: 
kład nie jest rstyfikówany przez Dail 
Eireann. Powszechnie w Anglji pano- 
wało” przekonanie, że delegaci Sinnfelnu 
mieli zupołne pełnomocnictwa, okazało 
się, że było to błędne. 

Układ daje Irlandji bardzo wiele, 
równając ją z lnnemi dominionami i za- 
pewniając znakomity, rozwój ekonomicz- 
ny, który uozyniłby emigracją niepo- 
trzebną. Pomimo przyjęcia pewnej czę- 
ści długu państwa brytyjskiego, budżet 
Irlandji przedstawiałby się korzystnie i 
nie wymagałby znacznych podatków. 
Jednak „prozydent* de Valera opiera 
się ugodzie. Ci, którzy dotąd uważali go 
za fauatyka patrjotyzmu, zaczynają _o- 
becnie podejrzewać go o ambicje osobi 
ste. Inni niezadowolenie Irlandji przy- 
pipia zamiłowaniu do, zamieszek i 
ójek. 


„Journal de Genéve“ daje wyraz 
ciekawym podejrzeniom, jakoby opór 
pewnej grupy irlandzkiej był finansowa 
ny przez wielkich bankierów amerykań- 
skich, w których interesie leży, by Ir- 
landja żyła w stanie wojny i niepokoju. 
Ta hypoteza, mimo całe nieprawdopodo- 
bieństwo, znajduje wiarę w Angliji. 


Niemcy w Polsce. 


Sród Niemców, zamieszkałych ną te- 
rytorjum, które weszło w skład Państwa 
polskiego, coraz energiczniej propaguje się 
haslo nieemlgrowania do Niemiec i opto- 
wania na rzecz Polski, „Deutschstumsbund" 
w końcu r. z. wydał odezwę, dowodzącą, 
że los wychodźców do Niemiec byłby pod 
względem ekonomicznym bardzo ciężki, 
To samo hasło zawiera odezwa synodu 
ewangielickiego, odczytana w dniu Nowe- 
o Roku z ambon kościołów ewangielic= 
kich w całej b. dzielnicy pruskiej. | 
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g wszystkich pracowników państwo” 
c 

Koledzy, stawić się musicie wszyscy 

Na wezwanie Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych i Stowarzyszeń 
Pracowników Państwowych odbędą się w 
dniu 8=go stycznia 1922 r. w całej Rze- 
czypospolitej Polskiej wiece pracowni 
ków państwowych celem przeprowadze- 
nia rezolucji, wzywającaj do bezzwłooz= 
nego unormowania płao 1 stosunków słn- 
żbowych (pragmatyki) pracowników pań- 
stwowychs— - 

Zwołujemy- taki wiec i w Bos 
dzi w niedzielę, dnia 8-go' stycznia 
1922 r., który odbędzie się o godz. 
10-ej rano w lokalu kinoteatru „Po- 
pularne* -przy-ul. Konstantynowskiej 
Nr. 16. 

Będą omówione na "wiecu najży- 
wotniejsze nasze potrzeby, 

Od solidarności naszej zależy by 
nasz i stanowisko w społeczeństwie I 
państwie, Wiec ten musi być imponują- 
cy. Kto Z pracowników państwowych Ra 
wiec ten się nie stawi, niechaj później 
nie narzeka, jeżeli dążenia nasze nie zo- 
staną zrealizowane. - 

Bądźcie punktualni i stawcie się jak 
jeden! 

Stow. Urz. Państw, (Oddział w Ło- 
dzi); Zw. Zaw . Prac. Kolejowych Rzpltej 
P. (Koło Łódzkie); Związek”Naucz. Pol- 
skich. Szkół Powsz. (Oddział w Łodzi); 
Związek Centralny Woźnych Państw. 
(Oddział w Łodzi); Zrzeszenie Pracowni- 
ków Sądowych (Pddział w Łodzi); Zwią- 
zek Pracowników Skarbowych. (Oddział 
w Łodzi); Związek Kol. Zjednocz. Zaw. 
Polskiego (Koło Lódzkie)“ 

Uwaga: Przy wejściu na wio 
każdy winien posiadać dowód stwierdza- 
jący, że jest pracownikiem państwowym. 


Zycie ` kraju. 


-|- Włocławek. W=dn 81 grudnia 


(trzech uzbrojonych bandytów, ubranygh 


po wojskowemu, napadło późnym włe- 
czorem na mieszkanie włoścjanina Sta- 
nisława Janowicza we wsi Sułkowek, 
gmina Piaski. Ody bandyci zawołali 
„ce do góry”, Janowicz ze swym bra- 
tem, nie tracąc zimnej krwi, rzucił dią 
na bandytów. Wywiązała się waliśm, 
podczas której sJanowicz został lokķo 
ranny. Korzystając z zamieszania r0- 
dzina Jańowicza wybiegła na wieś i 4n- 
ałarmowała mieszkańców, wskttek cab- 
go bandyci niczego nie zdołali zrabować. 


+ Lwów. We Lwowie przebywa 
obecnie w „szpitalu epidemicznyn 229 
chorych na tyfus. plamisty.  Poniewań 
zaś w szpitalu tym jest tylko 120 łóżck 
wskutek tego miasto, poczyniło starania 
o uzyskanie jednego z budynków  zaję: 
tych przez wojskowość, celem stworze= 
nia nowego szpitala epidamicznego. 


-|- Kraków. Policja krakowska, nie 
mająca szczęścia do wykrywania spraw- 
ców włamań czy morderstw w obrębie 
Krakowa, wykazuje szczęśliwszą rękę w 
wyłapywaniu bandytów, grasujących w 
okolicy miasta. I tak po niedawnem 
schwytaniu szajki, która grasowała w 
Krzeszowicach, schwytano następnie in 
ną szajkę, która rabowała na drodze do 
Tyńca, kryjąc się w t. zw. grocie Twar- 
dowskiego. Onegdaj udało się policji 
schwytać bandu, złożoną z 6 mążczyzn 
i 1 kobiety. Banda ta była postrachem 
Podłęża, Myślenic i Dobczya. 

-+ Piotrków. Zapowiedziany począt= 
kowo przyjazd Naczelnika Państwa do 
Piotrkowa na 29 ub. m., został odłożony 
do 7 stycznia rb. 

Naczelnik Piłsudski: przybyw?: na u- 
roczystość wojskową 25 pulku piechoty, 
Lo:.systuącego obecnie w Piotrkcss. 

W towarzystwie Naczelni a mają 
przybyć: Prezydent „Ministrów Pgnikow* 
ski, Minister Spraw wojskowych gen. 
Sosnkowski, szef sztabu generalnego 
gen. SŁ Sikorski, adjutant Naczelnika 
gen. Jacyna 1 szereg przedstawicieli 
wladz cywilnych i wojskowych. 
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-o W dniu zjazdu. 


Udział najszerszych warstw spô- 
łeczńych w Życiu politycznem i sa- 
morządowem kraju, będący treścią 
naszej demokratycznej państwowości, 
nakłada na polską klasę robotniczą 
wielkie i odpowiedzialne obowiązki. 

Ciemiężony przez rządy najeźdź- 
cze, oderwany przez nie od wszel- 
kiej współpracy w Życiu publicznem, 
bijącem zresztą dawniej tętnem 
nadzwyczaj słabem, robotnik polski 
dziś dopiero, gdy opadły zeń kajda- 
ny niewoli, gdy zaczerpnął wolnego 
oddechu w Niepodległej Ojczyźnie, 
uczyć się musi i zaprawiać do wy- 
konania wielu ciążących na nim o- 
bowiązków obywatelskich. 

Działalność samorządowa jest— 
jek wiadomo — najlepszą szkołą 
«szelkiej pracy społecznej. Ale do 
d.iałalności tej świadomy swych 
zadań robotnik polski brać się musi 
uzbrojony w coś więcej, niż wyłącz- 
nie — w dobre chęci, jeśli pragnie 
uniknąć tych fatalnych następstw, 

Jakie sprowadziła za sobą w wielu 
m astach naszych niedołężna gospo- 
darka różnych półgłówków i mache- 
rów, przywłaszczających sobie czę- 
stokroc miano przedstawicieli pol- 
stieg% proletarjatu. 

Niedawne wybory do ciał sa- 
„rządowych w b. dzielnicy prus- 
kiej przyniosły w długim szeregu 
miejscowości wielkie zwycięstwa 
N. P. R. W większych miastach, 
jak Poznań i Bydgoszcz, bronią się 
jeszcze twierdze chadecko-endeckiej 
reakcji, ale nawet tam narodowy 
robotnik polski uzyskał bardzo po- 
ważne wpływy. W b. Kongresówce 
w roku bieżącym upływa trzechlet- 

„nia kadencja wybranych w r. 1919 


i 


LEONI TYNA. 


Pokłosie gospodarki P. P.S. 
w samorządzie łódzkim. 


Nie mogąc na miejscu znaleź kan- 
dydata na wysoce — bądź co bądź — 
odpowiedzialne stanowisko, PPS. musiała 
po raz drugi, lecz — jak wiemy — nie 
ostatni! uciec się do importowanych dzia- 
łaczy samorządowych, nie przewidując 
naturalnie wówczas, że ta perła ze skarb- 
„ea partyjnego naprawdę będzie partję b. 
wiele kosztować. 

Przyjechał bowiem człowiek nowy, 
nieznający ani terenu i stosunków, ani 
pracy, której się podjął, i przyjechał 
przytem z jasno wytkniętym celem: 
zrobienia karjery... przybył przytem bez 
atezbędnej na to stanowisko ochoty i 
aapału do pracy. 

Ciągnęła go Łódź, anie praca: chciał 
aa wszelką ceną rozstać się z Lwowem, 
£dzie się już na nim poznano i gdzie nie 
mógł liczyć na wyższą karjerę, a na grun- 
eje łódzkim po plecach towarzyszów par- 
tyjnych, przy „zaletach* swego charak- 
teru mógł liczyć na pewne powodzenie. 

Kandydował w swoim czasie na 
radcę prawnego Magistratu (ze znajomo- 
ścią RuUstrjackiego prawal), więc tem 
chętniej został wiceprezydentem; a 30- 
stał byłby chętnie bodaj... cyrulikiem, 
byle mieć plecy „potężnej partji* łódz- 
kiej dla swej karjery... 

Do SME powyższych jeżeli 
dodamy wrodzoną skłonność do lenistwa 
i intryg — nawet wśród towarzyszów 
partyjnych, to łatwo pojąć, jak szybko 
musiały sią zepsuć stosunki w łonie pre- 
zydjum i jak się to musiało odbić na 
jntensywności pracy w Magistracie. 

„amęt i bezczynność stają się w 
Magistracie zjawiskiem powszedniem, po- 
glad na sprawy miejskie pod kątem wi- 

zenia interesów partyjnych lub osobi- 
skych zaczyna grać decydującą rolę, co 
w szySkim czasie doprowadza do ustą- 
ARE z Magistratu członków frakcji N. 


To oczywiście zdezorganizowało do 


zarządów municypalnych. W Mało- 
polsce, gdzie. istnieją dotąd Rady 
Miejskie, wybrana na podstawie 
dawnej ordynacji austrjackiej, musi 
wkrótce przyjść do radykalnych 
przekształceń w tym kierunku i za- 
prowadzenia gospodarki komunalnej 
na wzór innych dzielnic Polski. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że w tych 
okolicznościach Narodowa  Partja 
Robotnicza uzyska dla siebię odpo- 
wiadające jej sile i znaczeniu miej- 
gce w reprezentacjach samorządo- 
wych, zdobywając tem możność o- 
wocnej. pracy dla dobra szerokich 
mas ludności miejskiej. 

By jednak przedstawiciele N. P. 
R. w samorządach sprostać mogli 
tym zadaniom, które — choć sformu- 
łować dają się krótko — na gruncie 
praktycznym wymagają wielkiej zna- 
jomości rzeczy, należytego przygo- 
towania, planowego działania i — 
wytrwałości, — niezbędne jest wy- 
krystalizowanie «= wspólnych dla 
wszystkich działaczów samorządo- 
wych celów i zamierzeń i możliwe 
ujednolicenie taktyki w. sprawach 
gospodarki gminnej, 

Z tą też myślą 1 w tym zamia- 
rze naczelne -władze N. P. R. zwo- 
łały na dzień dzisiejszy zjazd dzia- 
łaczy samorządowych w * naszerń 
mieście. Stało się bardzo dobrze. 
Właśnie historja gospodarki miej- 
skiej w Łodzi w ciągu trzech lat 
ostatnich zawiera wielką ilość pou- 
czającego materjału, dotyczącego 
kwestji udziału klasy robotniczej 
w rządach komunalnych, a ostatni 
tej gospodarki okres, datujący się 
od wywołanego koniecznością usu- 
nięcia się N. P. R. od współudziału 


„P RA CAS 6 stycznia 1928 r. W5 


i odpowiedziałności, nastręcza wiele 
jaskrawych dowodów gospodarki 


złej, uprawianej i, jak dotąd niestety, | 
bezkarnie na łódzkiem polu ekspe- | 


rymentalnem przez miejscową P. P:S. 
i jej cichych popleczników. 
Wierzymy, że pracowity dla 
uczestników zjazdu dzień dzisiejszy 
wyda doniosłe rezultaty, a konkret- 
ne uchwały i postułaty obrad, któ- 
rych myślą przewodnią będzie dobro 
polskich warstw pracujących, staną 


się bogatym w treść programem 
i jasnym drogowskazem działalności 
frakcyj N. P. R. w.ciałach samorzą- 
dowych naszych miast i miasteczek, 

W tem przeświadczeniu —przy= 
bywających do naszego miasta z ca: 
lej Polski bojowników lepszej przy- 
szłości polskiego proletarjatu spo- 
tykamy  gorącem i  serdecznem: 
Witajcie! 
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Odbudowa Europy. 


Warto zastanowić się w krótkości 
nad zagadnieniami, któremi Rada Naj- 
wyższa w Cannes zajmować się będzie. 

Na pierwszem miejscu z pewnością 
omawiany będzie stosunek Anglji i 
Francji do Niemiec w niedalekiej przy- 
szłości. Wiadomo, że rokowania Lloyd 
Qeorga z Briandem w Londynie w spra- 
wie wypłat niemieckich odszkodowań 
doprowadziły do wyniku, wcale nieko- 
rzystnego dla Niemiec. Prasa niemięc- 
ka, ak niegdyś w prasie górnośląskiej, 
obwieszcza światy, że Paryż zwyciężył 
Lloyd Qeorge'a, który uległ wpływom 
Brianda. Obaj mężowie stanu odrzuc ją 
wszelką wyśl o moratorjum dla Niemiec. 
Niemcy będą zmuszone  uskuteczniń 
upłutę 500 miljonów marek w złocie .w 
czasokresie przewidzianym. Zalecenie 
rz'czoznawców w sprawie niemieckich 
płatności podkreśla wydatność niemiecką 
na podstawić-dokładnych dać statysty- 
cznych i dochodzi do wniosku, że pań- 
stwo n emieckie, wbrew  twierdzeniom 
noty kanci. Wirtha, jest w możności 
sumę ustaloną" saplacić. Zalecenie o- 
świadoza się dalej za szeregiem zarzą- 
dzeń, w «szczególności za rozszerzeniem 
pełiomocnietw | komisji»: gwarancyjnej, 
aby zapobiec powtórzeniu się rzekomej 
niezdolnosci płatniczej rzadu niemiec- 
kiego. Do tych pełnomocnictw komisji 
gwarancyjnej należy zapowiedziana kon- 
trola uad finansami niemieckieńni w FR- 
zie, gdyby Niemcy wamiankowanych 
500 mijonów. marek-nie chciały. zapłacić. 


Lloyd George wobes Francji nie 
mógł zająć stanowiska niewyr'źnega. 
Już w Waszyngtonie podkreślił Briand, 
że pobłażliwośo sprzymierzonych wobeg 
Niemiec mogłaby doprowadzić Europę, 
a szczególnie Francją do bardzo poważ= 
nego niebezpieczeństwa, zwłaszcza, że 
Niemcy nie okazują dobrej woli do zu» 
pełnego spełnienia Traktatu Wersalskie= 
go. l dopóki Francja nie będzie miała 
gwarancji, że Niemcy potajemnie nie 
zaprzestaną się zbr ić, dopóty nie może 
b;ć mowy o tem, żeby Francja zgodziń 
się mogła na zalecone w EIO 
rozbrojenia lądowe i morskie. spra- 
wie odszkodowań niemieckich Francja 
ma zupełną słuszność, jeżeli żąda od 
Niemi:o wypłat styczniowych i lutowych. 
Właśnie Francja bowiem z pierwszego 
miljarda odszkodowań, wypłaconych 
przez Niemcy w roku ubiegłym nie do- 
stała nic, z wypłat tegorocznych (2 mil 
jardy), jeżeli je Niemcy wypłacą, zable: 
rze Iwią część Belgja, dużą część inne 
aństwa poszkodowane, zaś Francia ľe- 
dwie pół miljarda. 


D iszą sprawą konferencji Rady 
Najwyższej byłaby sprawa zabezpiecze» 
nia traktatu wersalskiego przez środki 
przymusowe, jakote okupacji Nadreuji, 
neutralizacji wybrzeży Renu, utworzenie 
państwa buforowego nad Renem, . rojekł 
roztoczecia kurateli nad finansami nio- 
mieckiemi lub zajęcia złota niemiekiego 
— projekt wysunięty przez. Francję. 


reszty nienałeżycie zmontowany od Sa- 
mego początku aparat kierowniczy Ww sa- 
morządzie łódzkim. 

W szeregu smutną cieszących się 
sławą wydziałów naszego Magjstratu dru- 


gie zaraz miejsce — za wydziałem za- 


rowiantowania miasta — zajmuje wy- 

iał budownictwa, na czele którego, jak 
i tam, stał przez 2 i pół roku towarzysz 
m PPS. — p. ławnik Klimaszewski. 

Na opiekuna wydziałowi temu wy- 
znaczony został najfatalniej w świecie 
filar pisiniennictwa pepesowskiego, któ- 
ry poza pisywaniem artykułów do „Ło- 
dzianina”, l, podobno, rysowaniem kotów, 
w wydziale innych prao nie wykonywał, 
co się w nim dzicje, nigdy nie wiedział, 
ani się tem interesował. 

W czynnościach wydziału przeto, 
mimo najlepsze chęci kierownika tech- 
nicznego, musiał zapanować chaos i 
anarchja. 

W stosunki wydziałowe wkradło się 
łapownictwo, przekupstwo i protekcjo- 
nizm, gdyż wkoło wydziału zorganizowa- 
ła się klika t, zw. pośredników, którzy 
w mętnej wodzie umieli dla siebie łowić 
rybki. 

Z łapownictwem wśród urzędników, 
na Szozęście, naczelnyinżynier szybko ira- 
dykalnie sobie poradził, ale z przekupstwem 
pośredników i ich protekcyjką za sute 
wynagrodzenie sam nie był w stanie dać 
sobie rady, więc rozwijało się ono, a bo- 
daj rozwija się i dotąd ta plaga, 

W wydziale operowali pośrednicy 
— specjaliści; jedni od zatwierdzania 
planów, inni zaś od rozbierania domów 
i t.p.Proceder taki stał się możliwy już 
choćby z tego względu, że załatwienie 
najprostszej sprawy kancelaryjnej trwało 
w wydziale budownictwa zawsze bez- 
przykładnie długo: papier z któregokol- 
wiek wydziału magistrackiego do pod- 
oddziału budownictwa, znajdującego się 
w tyniżo achu, wędrował niejedno- 
krotnie tydzień cały... 

Dostawcy magistraccy, którzy mieli 
nieszczęście, że rachunki ich trafiały do 
wydziału budownictwa, miesiącami ca- 
łemi zmuszeni byli oczekiwać na zapła- 
tę, co częstokroć — szczególnie w czasie 
wzrostu drożyzny — przyprawiało ich o 
nieobliczalne straty, 
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Jeżeli więc taki dostawca, czy = in- 
teresant w sprawie zatwierdzenia planów 
na budowę chciał ją przyspieszyć,. to 
zwracał się do uwijających się po wydziale 
— jakgdyby w zastępstwie ławnika — 
pośredników i ci .za „przyzwoitem od- 
szkodowaniem* użyczali petentowi swej 
skutecznej protekcji. 

Obywatel, któremu dwukrotnie wy- 
dział odmówił wydania pozwolenia na 
rozbiórką uszkodzonego domu, sprzedał 
go „do zabrania“ pośrednikowi, a ten już 
bez trudu i bez dalszych zachodów dom 
rozsprzedał na opał, jak dziesiątki innych. 

Ale ławnik Magistratu nic o tem 
nie wiedział, jak nie widział również 
tego jawnego skandalu, jaki się na uli- 
cach miasta, a szczególnie na jego chod- 
nikach stale i nieodwołalnie powtarza:— 
w jednym tygodniu Magistrat rozpoczyna 
na pewnej przestrzeni układanie płyt 
betonowych na chodniku, a w trzy ty- 
godnie potem go kończy, gdy micszkań- 
cy już przywykli zdaleka dla bezpieczeń- 
stwa ten punkt omijać, 

Zaledwie jednsk te czynności Z0- 
staną ukończone i chodnik doprowadzono 
do należytego stanu, wnet zjawiają się 
robotnicy elektrowni miejskiej, rozbijają 
nowe płyty, kopią rów i przeprowadzają 
łab zmieniają kable, a mieszkańcy znów 
nogi łamią... 

Gdy i to skończone, przychodzą ro- 
botnicy telefonów miejskich, i powtarza 
się historja z kablami.. 84 chodnik znów 
staje się nie do użytku. 

Ale takie drobiazgi nie raziły p. 
ławnika, bujającego w obłokach partyj- 
nego pisemka, i oczywiście nie miał kto 
porozumieć się z elektrownią i telefona- 
mi, by współnie obmyślić plan robót, co 
oprócz uniknięcia szalonej niewygody, 
pozwoliłoby zspewne zaoszczędzić i wiele 
pracy ludzkiej. 

Lecz któż miał uzgadniać tego ro- 
dzaju fakty nazewnątcz, jeżeli wewnątrz 
samego wydziału panował chaos nie do 
uwierzenia? 

Niezmiernie charakterystyczny był 
sposób przeprowadzenia remontu w bu- 
dynkach miejskich i niezmiernie oiekawa 
kolejność robót: najpierw malowano po- 
dłogi, okna i Ściany, potem rozbierano i 
przestawiano plece, a następnie wy- 


konywano roboty ślusarskie, stolarskie 


Fboza tem wydział nigdy nie zdążał 
z robotami na czas: 'tak było z gmachem 
spalonym teatm, tak było co roku w 
szkołach powszechnych. Nie zdołano 
również na czas zamówić materjałów da- 
chowych dia szkoły przy ul. Zagajniko- 
wej, gdzie zorjentowano się wtedy do- 

iero'w potrzebie belek, krokwi, blachy 
1 dachówki, gdy mury wyprowadzono już 
pod sam dach. 

Taki stan rzeczy po części tłumacz 
się tem, że wydział — poza Hozncapśdć 
niemi swemi zadaniami — miał jeszcze 
szereg obowiązków ubocznych, a między 
innymi obsługiwanio osób uprzywilejo- 
wanych. 

Do kategorji tych ostatnich obo- 
wiązków zaliczyć wypadnie remont miesz- 
kania prywatnego dla wiceprezydenta 
Stupnickiego, choć koszty o ile nam wia- 
domo, w ciągu całego roku nie zostały 
pory; do tejże kategorji zaliczyć trze- 

a budowę grobu rodziny Rżewskich, tu- 
dzież bardzo szczegółowy remont miesz- 
kania prywatnego dla p. Pilcera,obccne- 
go naczelnika zarządu ' głównego Mapi- 
stratu, a także niepotrzebne przeróbki w 
domu miejskim na mieszkanie ławnika 
Badziana, który posiadał własne miesz- 
kanie gdzieindziej, jednak przeniósł się 
do lokalu magistrackiego w parku Sien- 
kiewicza, właśnie pod- konioc kndencji. 

To stanowczo wykraczało poza %a- 
kres obowiązków wydziału, a równucze- 
śmio odrywało go od wykonania zadań 
bezpośrednich, co jest wprost naduży- 
ciem, gdyż szkodliwie odbija się na in- 
teresach miasta 

I tu z csłąstanowezością stwierdzić 
trzeba fałsz w publicznom oświadczeniu 
prezydonta miasta, jakoby „na rachunek 
urzędników miejskich ydziat . Budo- 
wnictwa wykobywujs nieraz roboty”... 
gdyż poza p. Pilcerem i prezydjum Ma- 
gistratu, którzy nic wspólnego mianem 
nrzędnika nie mają, nikt z urzędników miej- 
skich na padobne nadużycie sobie u 

zwolił, 1 mają przeto oni prawo żądać, 
y ipt p. preaydeot w tą aferę nie mio- 
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Kino w; teatrze „SOATIA* Cegielniana 18? 


"A. *,PRACA* == 6 siycznie 1922 r. 


 Kigo_w >teatrze „SCARDAM, 


Nieodwołalnie ostatnie dni gościnnych występów. Cara Mikołaja Il-go 


z jego rodziną i Gryszką Rasputinem, Kiereńskiego, Lenina i Trockiego w ki- 
nie teatru „SCALA”” Wszechświatowo-sensacyjny wielki obraz historyczny p. t. 


Nieodwołalnie ostatnie dni w Łodzi. Obraz demonstruje się pod akompanjamentem najlepszej orkiestry symfonicznej muzyki rosyjskiej. 


tragedja -Rosji I jej trzy. eroki, 


Dla młodzieży i dzieci wstęp dozwolony. Początek seansu pierwszego O godz. 3-6j po poł. a ńastępne seansy co półtorej godziny. 


Anglja coprawda nie ma zbytnio chęci 
frojektowi temu przyklasnąć. 

Ni zawodnie sprawa odbudowy 
Rosji będzie na konferencji zajmowała 
szerokie miejsce. Zastępca rządu bol- 
szewickiepo Krasin, z Briandem i z 
Lloydem Georgem miał rozmowę co dô 
uksziałtowania sję przysełych stoaunków 
w sowieckiej Rosji i jej stosunku do 
Anglii i Francji. 1 jeżeli dzisiejsi wład- 
y Rosji uznają przed=ojenne i wojenna 
długi, wtenczas pewne jest, Że nastąpi 
pizczumien e pomiędzy Rosją, Anglją, 

rancją | interesującymi sią odbudową 
Rosji — Ameryką i Niemcami. Natu- 
ralnie, że bolszewicy rosyjsoy, to znaczy, 
rząd bolszewicki, musiałby się żrzeo, 
jak to Brland zażądał, dalszej propa- 
gandy bolszowickiej w Europie i w ca 
iym świecie, Czy rząd bolszowicki sią 
na to zgodzi, to rzecz inna. Może być, 
że w teorii poczyni najrozmaitsze przy- 
rzoczenia, zaś w praktyce nie będzie 
się tego trzymał, mimo że swego Czasu 
Lenin w swoim głośnym liście przyznał 
się do bankructwa komunizmu. 

Prawdopodobnie zajmować będą 
Radę Najwyższą jeszcze inno zagadnie- 
nia europejskie. N jważniejazem obja- 
wem atoli jest, £7 wo wszystkich tych 
kwestjach An.ljn chce iść w  ścisłem 
porozumieniu z Francją, z którą zemie- 
rza zawrzeć osobny układ w sprawio 
odbudowy Europy. 


Ja marginesie chwili. 
Beseler, 


Niedawno doniosły pisna o- Śmier.i 
b. „generał gubernatora” niemiecki:: o- 
kusaci w Poisce, von Bzselerz. Fakt ten 
posłużył nawet jako temat do wielu zrty= 
hułów w p:asie niemieckiej i poiskief. 

Cla ogółu robotniczego w Polsoę 
postać Baselera jest postacią niczapomnia- 
ną. W nej bowiem ucieleśnita się wobec 
n s cała brutalność „kulury* niemieckiej, 
cata chyda p uskiego łajdactwa, przyczyna 
«Szysik ch ciężarów okupacji, Pięć lat mie 
j od tyca tragicznych chwil w zyciu pro- 


jetarlatu polskiego wsŁodzi, kiedy to na 
rozkaz B=seiera —  chwytali oprawcy i 
zbiry niemieckie na ulicach miasta robot- 
ników, niby zwierzęta dzikie, - padziii. do 
koszzr i stąd wysyłali na przymusowe ro- 
boty! Któż z nas nle pamięta: tej hańby, 
jaką Niemcy o*ryli całą swą, zawsze wat. 
pliwą „cywilizicję*? A któż nas ne pa- 
mięta tych iratowań, p ściżów, walk 
jakich widownią byla Łódź w crasie walki 
Okupantów z niero 'leg ościowym 1u<hem 
po'skim w latach 19:7 i 1918 P Kto nie 
pamiąta 400 agentów - szpich i 400 pał- 
karzy, prześladując,ch ubogą ludność?... 
Któż nie pamięta całej tej gehenny mąk 
ludności miast i wsi pod rządami Beselzra? 

Dziś w stolicy przy dźwiękach hymnu 
narodowego i przy entuzjastycznych okr:y= 
kach tłumów Warszawy — Naczelnik Na = 
Jaśnicjszej Demokratycznej Rzeczypos7olitej 
Polskiej przy muje życzenia noworoczne og 
przedstawicieli państw zagraniczny.h i o 
gółu ludności... Nad. Polską wznosi Się 
Wolny Orzeł Biały ,. 

Ale śmierć Beselera oddaliła nas na 
chwile od, terag lejszości, cofaiąc. myślą o 
Jat kilka w mro'i okupacji niemieckiej. 
Kto zbyt sarka na dzisie szą Polskę, 
niechaj sobie przypomni czasy niewoli! 
„7 Polska potężnieje, a Beselery umiera- 
JĄ w upadku I za.omnieniy.. 


Z 


Jakawa. 
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Kursy. dokształcające dla 
zdomobilizowanych oficerów. 


Fachowa Kurse doieztałcające dla 
sdemobilizowanych ofifnrów, zottaną 
otwarte dn 7 słycznia 1922 p. w War- 
szawioe, mające ne celu w przeciąru 
kilku miss eccy dać im to minimum fa 
chowaj wiedzy, jaka wyinajana jes! „rzy 
objęciu poasdy cywilnej. Każdy z u- 
czestników Kursów przejdzie wpierw 
obowiąz*owo nauke pisaria na maszy* 
nie, następnie zaś duiesięciodniowy Kura 
ogólny, po którym ta wytworzą się bar- 
dziej już specjalne kurea jak buchalte- 


zyjny; handlawy, "wapółdzielczy, admini. 
stracyjny,  kancelaryjny. n Dodatkowo. 
wprowadzoną będzie nauka stenografij ł 


etylistyki polskiej. ż 
3} b-ðą do Świąt 


Kursn te trwać 
Wielkiej Nocy. poczsm słuchacze skle- 
rawani bgdą na rezerwowane dla nich 
posady cywilna tax w Urzędach pań- 
stwowych. jako tez w instytucjach pry- 
watrnych. 

Dzięki powstaniu w Warszawie „O- 
bywotelnkiepo Komitetu pomocy dla 
ademobilizowanych oficerów" nauka na 
tych Kursach będzię bezpłatną, € ucze- 
stnicy nie mający mieszkania i _ ulrzy- 
mania otrzymają równieź bezpłatnie i 
jedno i drugie w specialnie na ten cel 
założonym Schronisku-lnternacie. 

Uczestnikiem Kursu może być Lażd 
zdemobilizowany oficer, który zgłosi ti” 
do Centrali Oddziału Pomocy dla zde- 
mobihcowanych oficerów w Warszawie 
(Piac Napoleona 10) najpóźniej do po: 
łowy stycznia, za” m rozpoczną ei; bar- 
dziej apecjalne kursa. 

Zwraca się: uwaję. te jest to jedy” 
ny tego rodzaju Lurs, htóry już nie bę- 
dzie powiórzony. 1 że wszyscy intere" 
sowani pewinni 2 tej apecjalności sko” 
rzystać. ;ż: 

WREN CZA 


Rugi robotników” rolnych. 


Komunikują nam gz- prowincji, 
że ziemianie całymi masami rugują 
robotników rolnych tłumacząc się 
brakiem pracy dla nich. W~ okolicy 
Sieradza i Łasku wymówiono pracę 
w kilkunastu majątkach i to w ma- 


"jątkach większych, dobre dających 


dochody jak: Karónice, Męcka'Wola, 
Ostrów -1-1nne. —- 

Obszarnicy nie liczą się wcale 
a warunkami, w jakich się znajdu- 
je dziś  proletarjat rolny i Wwyrau- 
cają na pastwę losu, na głód i mróz 
setki rodzin robotniczych.“ Cóż to 
obchodzi egoistyczne . obszarnictwo 


los proletarjatu rolnego. ' Gdzież ha- 
sła miłości Boga, których pełne są 
zawsze usta obszarników?-- (jw) 


Sprawy robotnicze. 


„0a obeony Sejm zrobił 
dla kobiet?" 


W dniu 9 styczna r. b. © godr. 6 
wieczorem w sali Polsk, Zw. Zawod. ul. 
Główna 31 poseł dr. B. Pchna wyglosi 
odczyt p, t. „Co obecny Sejm zrobił dla 
kobiet?”, Robotnie'- złonkinie P: Zw. Z. 
„Praco” wjnay przybyć licznie Ba ten od- 
czyt, który zostanie wygłoszony wyłączał: 
dis kobiet. 

Zwracamy uwagę d:iezstom, Dy ci 
powiadomili członkicie o odczycie. 


ein 


$ aramuszki. 
NASTROJE POSWIĄTECZNE. 


Przy końcu roku dostaliśmy lanie, 
Bilans wskazu ', że wszystkiego bra:. 
Kogo zapytam: co tam słychać panie? 
Każdy powiada niech go (rat: szlag! 


Pogoda także nastraja paskudnfe 
Przez mokre buty przemaka w nas Jaźit, 
Hui gdzież są owe przecudowne grudnie, 
Białe. i czyste jak zimowa b śn? 


Odzież owa sanna po śniegu, jek plaża, 
Gdzież owa panna'co wsbudzała + dresz::? 
Panna się przeszła trochę za paskarza, 
Sanna się wściekła, pad. bowien deszcz. 


Nawet pos-arżyć dziś się niema komu, 
Bo każdy patrzy na cię okiem złem, 
Więc godzinami, kiedy jasem w domu, 
Rozm wiam tylko z moim wiernym osem 


Ten jeden kontent, choć dostanie klaps , 

I mówi wzrokiem, wtuliwszy si: w ką: 

Gdy twoje życie bracie zesżło ns psa 

Więc pies cl życzy dziś Wesolych Swląu 
. Nemo. 
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MAURYCY LE LANC, 


Ddłamek pocisku. 


i Paweł ujrzał nad sobą błysk ostrza 
sztyletu; zamknął oczy, wymawiając imię 
Elżbiety... 

Upłynęła sekunda, a potem, jedeń po 
drugim, rozległy się trzy wystrzały. W 
tyle, z poza obu zapaśników, ktoś strze- 
lał. 


52) 


Szpieg rzucił wstrętne przekloństwo: 
Rozlużnił się uścisk jego ramion, obej- 
mujących przeciwnika. Broń wypadła mu 
z ręki i zwalił się na brzuch, jęcząc: 

— Ach! przeklęta kobieta... sprze 
kleta kobieta.. Powinienem był zadusić 
jè w aucie.. spodziewałem się, że tak 
NCUZİE..o í 

I bełkotał ciszej: 

— Wszystko skończone! Ach! .prze- 
klęta kobieta... jak ja-cierpięt... 

Zamilkł Kilka Konwulsyjnych ru- 
chów. Czkawka agonji—l to było wszy- 
Btzo. 

Jednym skokiem Paweł powstał z 
ziemi. Pobiegł ku tej, która go ocaliła i 
która. trzymała jeszcze rewolwer w dłoni. 
r — Elżbietol=zawołał, pijany rado- 

cią. 

Przerwał; ramiona opadły mu bcz- 
władnie. Dojrzał w mroku, że postać Ko- 
bicca różniła się od sylwetki Elżbiety; 
była wyższa i tęższa. 

Szeptał z niesiychaną trwogą: 

— Elżbieto... Czyż to ty? Czy to ty” 

I równocześnie wyczuwał juź cd- 
powicdź, którą miał usłyszeć. 

— Nie—rzekła nieżnajoma — pani 


Delroze po, echała przed nami, w ianym 
automobilu. Karol i ja mieliśmy podą- 
żyć za nią. 


Paweł przypomniał subie, iż istotnie 
w chwiii, gdy wraz z Bernardem okt- 
żali willę zdawało mu się, ża słyszał 
$arkot aaksaobilu. Ponieważ zań y 


| obudzi się czujność, wroga. 


odjazdem obu samochodów mogło być 
zaledwie kilka minut różnicy, nie tra- 
cąc odwagi, zawołał: 

— Prędko, zatem, 
Napewno ich dopędzimy... 

Lecz kobieta odparła natychmiast: 

— Dopędzić ich?" To wykluczone, 
oba automobiłe jadą bowiem w przeci- 
wnych wprost kierunkach, 

— Mniejsza z tem, skoro zdążają 
ku temu samemu celowi. Dokąd wiozą 
panią Delroze? 

— Do zamku, należącego do hbrabi- 
ny Herminy. 

— Gdzież ten zamek?... 

— Ja nie wiem. 

— Pani nie-wie? Lecz to okropne, 
Zna pani przynajmniej jego”nazwę? 
Karol nie powiedział mi tego. 
Nic zatem nie wiem. 


VI, 


Walia — niemożliwa! 


W. olbrzymiej. rozpaczy, w jaką 
wtrąciły go te ostatnie słowa, Paweł od- 
czuł podobnie jak ne widok uczty, Wy- 
danej przez księcia Konrada, potrzebę 
nutychmiastowego działania. Bez wąt- 
pienia, wszelka nadzieja była stracona. 
W niwecz rozpadat sią jego plan wyko- 
rzystania przejścia przez tunel, zanim 
Gdyby na- 
wet udało się odnaleźć i oswobodzić El- 


śpieszmy ` się. 


— 


| żbieię, to piętrzyły się góry nowych trm- 


dności. Jakże potem umknąć nieprzyja- 
cielowi i powrócić do Francji? 

Nie, miał“ odtąd przeciwko sobie 
przestrzeń i czas. Po takiej porażce po- 
zostawał» mu tylko rezygnacja i oczeki- 
wanie łaski losu... . 

„. Nie zachwiał się jednakże. Rozu- 
mial, że.słabość w tym „wypadku byłaby 
nie do dęrowania. Zapał, który unosił go 


dotychczas, nie powinien ustać, owszem, | 


winien nabrać większej jeszcze siły. 


Przystąpił do'szpiega. Kobieta, po- | 


obyliwsry się nad ciałem, przyglądała 


pm MAN LI EW Z ZN O Z WO ET O RO W Z 


mu się przy świetle odczepionej Od sa- 
mochodu latarki. 

— Nie żyje? prawda?—zapytał. 

— Tak, Skonał.. Dwie kule trafiły 
go w plecy. 

I szeptała dalej zmienionym głosem: 

— To straszne, co zrobiłam. Oto ja 
sama go zabiłam. Lecz to nie jest mor- 
derstwo, prawda, pauja? I ja minłam do 
tego prawo... A jednak, to straszne... 
Zabiłam . Karola! > 

Twarz jej,, młoda jeszcze i dość ła- 
dna, chociaż bardzo pospolita, wykrzy- 
wiona była przestrachem, oczy jakby nie 
mogły oderwać się od trupa, 

— Kto pani jestcś%—zapytał Paweł. 

Odpowiedziała szlochając: 

— Byłam jego przyjaciółką... lepiej 
niż przyjaciół, lub raczej gorzej... Przy- 
siągł mi, że ożeni się Ze muą.. Lecz 
przysięgi Karola!... Co za kłamca, panie, 
go za gałgani.. Ach! wszystko, co ja 
wiem.o nim.. Ja sama, Stopniowo, mil- 
czeniem mojem, stawałam się jego wspól- 
niczką. Bo tak strasznie. się go bałam! 
Nie kochałam go już, lecz drżałam przed 
nim i słuchałam... 0! z jakąż nienawiś- 
cią wkońcu... i jak on odczuwał tą mo- 
ji nienawiść! Mówil. mi często: „Ty by- 
abyś w stanio udusić mnie kiedyś“. Nie, 
PRE. Myślałam v tem, lecz nigdy nie 

yłabym się na to odważyła, Tylko przed 

chwilą, gdy zobaczyłam, że chciał pana 
zabić... a przedewszystkiem, gdy usły- 
szałam punskie nazwisko... 

— Nazwisko: moje? — dlaczego? 

— Pan jesteś mężem pani Delroze. 

— Więc cóż z tego? 

— Ja ją znam. Nie oeddawna, od 
dziś dapiero. Dziś rano, Karcl, powró- 
ciwszy.„z „Belgji, w przejeździe przez 
miasto, w którecm mieszkam, zaprowa- 
dził mnie do księcia Konrada. Chodziło 
o to, by być pokójówką . pewnej pani, 
Francuzki, którą mieliśmy powłeźć do 
jakiegoś zamku. Zrozumiałam odrazu co 
to znaczy. Itu znowu, miałam być wspól- 
niczką, wzbudsić zaufanie... 1 zobaczy- 


łam tą panią Francuzką... patrzyłam n 
jej fy.. a ona taka jestostodka, tat 
dobra, że odmieniła mi serce: Postanowi 
łam ją ocalić... Tylko nie wiedziałam, że 
tó będzie w ten sposób, zabijając Karol: 

Wyprostowała się nagle i wym 
wiła cierpkim tonem: 

— Lecz” tak być musiało, panic. 
Nie mogło być inaczej, za dobrze ba- 
wiem znałam jego sprawki. On albo ja... 
A więc òn... tem lepiej... nic nie żałuję 
Na «całym świecie nie znajdziesz * podr 
bnego nędznika, a z ludźmi w jego m 
dzaju, nie trzeba się wahać. Nie, nie nie 
żałuję, że tak się stało. 

Wysłuchawszy tej opowieści, Paw: 
powiedział: 

— On był oddany hrabinie Hermi 
nie, —nieprawdaż? 

Zadrzała i zniżyła głos odpowie. 
dając: ~. 
— Ach! nie mówmy o niej, błaga: 
pana. Ta jest jeszcze potworniejsze LOnx 
Żyje,—ona! 07 gdyby kiedy podejrzeń 
jej padło na mnie! 

— Kto jest ta kobieta? 

— Któż to wie? Przychodzi nagi" 
i znika, a wszędzie gdzie sią pojńw: 
jest władczynią.. Słuchają jej tak, jak 


"cesarza. Wszyscy się jej boją. Tak, ja 


i jej brata... 


— Brata? 
u i Tak, majora Hermanna. 
~ — Jakto? Major Hermann jest jej 
bratem? r 


— Ależ tak! Zresztą wystarozy e - 
patrzeć na niego. Tó druga hrabina He'- 
mina! 

— Lecz czy pani 
zem? 

— Naprawdę... nie przypominam już 
sobie... Dlaczego pyta pat oto? 

Chwila była zbyt cenna, aby Paweł 
nalegał w tej sprawie. Małą mialo wazą 
to, co mogła kobieta ta mysleć o Bsa- 
binie Hennig 
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„Wschód księżyca 12 m. 32% 
Zachód , 1 m. 344 


= — 60 miljardów wpływów. Jak do-F 

wiudujemy się, skarb _padstwa.otrzymałĄ 

w viąru grudniś1931 r. poważnie wpływy. ; 
Składają się na nie: złoto i brylan- 


ty nadesłane przez rząd sowietów. Złoto 
otrzymane z Małopolski za spirytus. Su- 
my otrzymane ze sprzedaży koni,odebr. od 
Niemiec. Kilkumiljardowa nadwyżka po- 
Bostała z gospodarki b. dzielnicy pru- 
skiej. 

Ogólna suma powyższych: wpływów 
oceniana jest na 60 miljardów mk. p. 
Posiadają one naturalnie charakter do- 
chodów nadzwyczajnych i jako takie też 
traktowune będą zapewne przy wydatko- 
waniu ich przez min. skarbu. 


— Zwiększenie produkcji węgla. Wy- 
dobycie węgla kamiennego na Górnym 
Sląsku w "listopadzie r. b. powiększyło 
się w stosunku do wydobycia w paź- 
dzierniku o 1.200—1.400 tonn dziennie. 
Przyczyny tego wzrostu wydobycia szu- 
kać należy, w zaprowadzonych ostatnio 
mk zwanych czeskich dniówkach nad- 
liczbowych, za które dostarczano” robot- 
nikom środków spożywczych, 

Wysyłka koleją była w listopadzie 
o ok. 60,000 tonn mniejszą niż w ra 
lzierniku, wskutek braku wagonów, któ- 
ych dostarczono zaledwie ok. 70—80 
proc. potrzebnej ilości, "wobec czego 
znaczne ilości węgla złożono na zwały, 

— Wywóz ptactwa. Urząd przywozu 
i wywozu postanowił nie pozwolić do 1 
kwietnia r. b. na wywóz zagranicę gęsi 
i indyków. Kur wolno będzie do tego 
rzasu  'wyWieść . 30,000. Zające i sarny 
aważane 84 za przedmioty zbytku, które 
wolno wywożić bez ograniczeń. Czy to 
ednak nie przyczyni się do grasowania 
cłusownictwa i wytąpienia u nas zwie- 
rzyny? 

— Ktrespondencja telegraficzna między 
Łodzią a zagranicą: Ministerstwo poczt i 
'telegralów dopuszcza w obrocie między 
Łodzią a całą zagranicą wszelkie tele- 
gramy ułożone według słownika wyrazów 
umówionych (kody). 

Zainteresowani „winni w powyższej 
sprawie zgłosić się po informacje do 
Urzędu Telegralicznego w Łodzi przy 
ulicy Przejazd Ne 38. 

Jednocześnie urząd” telegraficzny 
zuwiadamia, że o ile skróty telegraficzno 
nie będą opłacone „do 115 stycznia r. b. 
telegramy ze skróconymt adresami nie 
będą doręczane. 

Oplata zą.skrót telegraficzny wyno- 
si rocznię 3200 mk, 

— Kwesta na klinikę matek. Od Ko- 
mitetu wpiekuaczego kliniki dla matek 
przy L Ch. T wie Dubroczyaności '0- 
trzymujemy następującą odezwę: 

„0d łat kilkunastu istnieje w Łodzi 
instytucja,- która zasłużyła sią wielce 
społeczeństwu i która bezwarunkowo 
liczyć winna na bezwzględne poparcie 
wszystkich sfer naszego miasta. Insty- 
tucją tą jest klinika dla matek, miesz- 
cząca się w Domu Starców i Kalek 
Dzielna 52). 

Społeczeństwo powinno sobie ży- 
Czyć największego dopływu sił nowych, 
spułeczeństwo winno zatem dbać o in- 
ttytucjęow której młoda matka w pier- 
wszym okresie macierzyństwa znajduje 
jompa lekarską i troskliwą opieką; spo- 
eczeństwo powinno zasilić Kasę Kliniki 
dla matek przy Domu Starców i Kalek 
(Dzielna 56-), gdyż ivstytucja ta obecnie 
nie posiada Zupełnie środków do dalszej 
egzystencji. 

Celem zdobycia funduszów Komi- 

tet Pań, ch się tą instytucją 
z panią Eugenjuszową Geyerową na 
czele urządza w dniu 8 b. m. pod pro- 
tektoratem J. E. księdza Biskupa Ty. 
mienieckiego kwestę. 
„, Społeczeństwo łódzkie, Zawsze o- 
liarne, nie Żżałujące nigdy grosza na 
cele humanitarne w dniu tym napewno 
szczodrze zasili Kasę tej pożytecznej 
instytucji. Niech każda kobieta bądź 
biedna, bądź bogata przyczyni się wóród 
znajomych do zwiększenia ofiarności 
na cel tak piękny, co poczucie, iż dat- 
SE swym ac raf życie nie- 
ednemu maleństwu ę oda 
ofiazydawcy”, "BA 
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=! JA: wichury. Jak nan yomani- 
| ąfwichyra, 4 iala Vs A Pofząsz 

KA boots ubiegłej zry wiła Mchy aka 
grod wiejskich roznosząc snopy poszy- 
Qia-dch=dałeko-poepolach:="= = zorg 

Nie obyło się też bez szkód w la- 
Bach i ogrodach, gdzie burza powaliła 
całkowicie, lub pozbawiła. konarów wiele 
drzew. 

W Łasku na przedmieściu, runeła 
pod naporem burzy stodoła napełniona 
zbiorami zeszłoracznemi. 

Takie same wiadomości o skutkach 


<szniejącej wichury -dodhodżĄ nasrz Piotr" 


kowskiego, Brzezińskiego I lunych miej- 
scowości Królestwa. - 
— Ną Wilno, zamiast powinszowań 
noworocznych uv. Stefanowstwo Macińscy 
składa;ą mi. 1000. ; 


— Pożary. (as) Wczoraj o godzinie 


8.80 po południu w fabryce Korków Mi- 
chała Różyckiego przy ul. Orlej Nd 17,.. 


powstał pożar. II t VI oddziały etraży 
ogniowej, po półtoragodzinnej akcji ra- 
tunkowej ogień stłumiły. =» -~ 

-— Wczoraj o 4 p! poł. w mieszka- 
niu B. Landego na II piętrze domu 
Ne 61 przy ul. Zawadzkiej zapaliła się 
ściana. Przez sufit ogień przedostał 
się na III piętro. {i Ii oddziały straży 
ugasili ogień. 


— Eksplozja. £9 Onegdaj o godz. 
8 po południu podczas. nalewania bén- 
zyny do rezerwoaru samochodu policyj- 
nego, w szopie przy Urzędzie śledczym 
pastąpiła eksplozja. Samochód uległ 
spaleniu. Szofer otrzymał rany == od- 
wieziona go do Szpitala. 


— Uliczny kantor wymiany pieniędzy. 
(as) Przy zbiegu ulicy Wschodniej i 
Dziclnej zatrzymano Mojżesza Jamesa, 
zamieszkałego w hotelu „Polonia* za 
handel walutą zagraniczną. Odebrano od 
njego 25 dolarów i jeden funt szterlin- 
gów. 


— Aresztowania: (as). } Aresztowano 
Stefana (ołaszewskiego, dezertera, za 
ucieczką z więzienia załogowego, jako 
też Marjana Pośpiecha, poszukiwanego 
przez Sąd Okręgowy we Lwówie, 

Onegdaj o.godz. 6 i.pół wieczorem 

osterunkowy Szczepaniak Idąc ulicą 
zielną zauważył 2 osobników, którzy 
na widok policji poczęli uciekać. Jedne- 
go z nich zdołano ująć na ul. Wolbor- 
skiej. Jest to niejaki Swierkowski, zna- 
ny złodziej. 
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—. Odczyt prof. Petrażyckiego. W nie- 
dzielę dn. 8 stycznia r. bz w*Sali Pilhar: 
monji przy al. * Dzielnej” 48, znakomity 
uczony „europejskiej. sławy...profesor dr. 
Leon Petrażycki wygłosi odczyt p. t. 
„Nauka Darwina, filozofja” Nietschego i 
nowoczesne prądy rozkładowe w etyce i 
polityce“: 

Odczyt ten wygłosił prof. Petrażyo- 
ki w Krakowie w grudniu ub. roku kie- 
dy to przyjmował udział w pracach-Ko- 
misji. Kodyfikacyjnej” "Odczyt “tend był 
prawdziwem świętem intelektualnem "dla 
Krakowa, na którem była obecna . cała 
inteligencja krakowska. Prelegenta przyj- 
mowano owacyjnie. Sądzimy, że inteli- 
gencja łódzką nie omieszka skorzystać 
że sposobności usłyszenia wywodów,zna- 
komitego filozofa polskiego i tłumnie 
zapełni salę w dniu prelekcji. Nielicz- 
ne pozostałe bilety można nabywać w 
Kasie Sali Filbarmonji. 

— Odczyt w języku angielskim. W nie- 
dzielę 8 D. is. © gudz. 3 Lo poł. odbę- 
Gzie się w żółtej sali hotelu Masnteufel 
odczyt W.S. jesienia na temat Commer- 
ce and lndustry* (Handel i przemysł). 

Prelegent omówi ważniejsze tranzax- 
cje handlowo-przemysłowe, sposób prze- 
prowadzania tychże i dokumenty stoso» 
wane w każdym wypadku, 


— (Odczyt o alkohciiźmie, W nadcho- 
dzącą nieazieię © godz. 124 i pół w poł. 
odbędzie się w kinie „O.:eon* trzeci od- 
czyt, urządzony staranie» Oddziału Łódz- 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża, Mó- 
wić będzie dł. Stanisław Justman o alko- 
holiźmie. f 

Należy się spodziewać, 2e interesu- 
jący i pouczający tea odczyt ściągnie do 
sali „Ojeonn* tłumy publiczności, Waj- 
ście bezpłatne. 

Bme aa 
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Teatr Miejski, Ceglelnłana 68, 


Dziś, t. j. w piątek o godz, 12 w po- 
łudnie w Teatrze Miejskim odbędzie się 
odczyt zaszczytnia znazęgo p. Adama Za- 
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Śrafhatyctnejli niadawaG zmaf:j<saakBzl- 
tej literatki Qzbriell Zapolskiej, 
O.godz:-3- pe poł. dana będzie -prza- 
wyborna komedja w 3 aktach L. Chlarel- 
liego p. t. „Twarz I Maska"; wieczorem 
o godz, 8 m. 15 odegrapy, zostanie na- 
stro,owy dramat Si. Przybyszewskiego 
p. t „Snieg. W sobotę o godz. 4 po pał. 
dane bzdą-„Bajki-dlae dzieci* w interpre- 
tacji pp. M. Strońskiej- Wasowskiej, Sten. 
Jarkowskiej, dyr. Z. Noskowskiego i E. 
Fertnera; wieczorem o godz:f8 m. 15 dla 
zrzeszeń robotniczych i Intel, dana będzie 
ciesząca się nissłabnącem powodzeniem 
komedja w 8-aktach KsvWroczyńskiego 
p. te „Dzieje salonas, i 


„Cyralik Sewiiski:/w Soali. 
Co pisać może łodzianin o operze 


warszawskiej, która zawitała w środę u-" 


biegłą do naszego zadymionego i zabło- 
conego miasta? Cały słownik zachwy- 
tów, pochlebstw i superlatywów nie 
wystarczyłby «dla scharakteryzżowania 
śpiewu i gry wykonawców! 

Nieśmiertelny „Cyrulik Sewilski* 
arcydzieło, pełne „czarującego powabu 
i melodyjnej powiewności Rossini'owskiej 
muzy zachwycał i bawił tłumnie zgro- 
madzone audytorjum PP. Brzeziński (Fi- 
garo), Dobosz (hr. Almaviva), Mechówna 
(Rozyna), «Bogucki (doktór Bartolo) i 
Mossvczy (don Basilio) tworzą idealny 
PARE zespół wykonawców „Cyrulika 

ewilskiego", zarówno pod względóm 
walorów wokalnych, jak i świetnej, ob- 
myślanej dowcipnie i pomysłowo do 
najdrobniejszych szczegółów gry aktor= 
skiej. Jeśli o grę chodzi—tu pp. Brze- 
ziński'i Bogucki trzymali prym. 

Jaka to .niesłychapa szkoda, -że 
śpiewacy tej miary, jak wymienieni 
wyżej, graó muszą i śpiewać na tle 
ohydnych, brudnych, odzapanych „de- 
koracyj* łódzkiej Scali (daleko jej do 
medjolańskieji) wśród połamanych, roz- 
latujących się niemal mebli t rekwizy- 
tów... - 

Orkiestra, złożona (z braku miejsca) 
z dwudalesth paru załedwie osób, grała 
podobno bez próby. To toż „istotnie 
udziału orkiestry w środowym: „Cyruli- 
ku* nie podobna naswaóć' inaczej, jak 
wielkim skandalem, pełnym katastrofal- 
nych wprost „wsyp“. Doprawdy — po- 
dziwiać nateżało” umiejętność, zimną 
krew i przytomność umysłu dyrygenta 


3 p. Hirszfelda, który jako tako potrafił 


wybrgąć z tych piekielnych tarapatów 
orkiestrowych i operą do końca aopro- 
wadził. ~ Dodajmy jeszcze, ż6 tenże 
p. Hirszfeld zmuszony był jednocześnie 
akompanjować na pianinie do-recitavi- 
wów opety... (b) 


— (Oststnie dni tragedji Rosji. De- 
monstrowany u nas obraz filmowy „Tra- 
gedja Rosji*,+ożywiający nas wspomnie- 
niami minionych czasów i przedstawia- 
jący' z fascynującym realizmem krwawe 
karty historji” ludu rosyjskiego, będzie 
jeszcze w ciągu trzech dni bieżących 
pokazywany w teatrze „Scala“, poczem 
wyslany zostaje. na, zakontraktowane 
ekrany zagrańiczne. 

a 


O gmach teatru 
w Łodzi. 


W środę o godz. 6 popoł. w lokalu 
posiedzeń Rady Micjskej odbyła się 
konferencja komisji teatralnej z zapro- 
szonymi przedstawicielami  instytucyj, 
afer obywatelskich i prasy w sprawie 
proiektowanei budowy gmachu teatru 
polskiego w Łodzi. Jak wielkie zalnte* 
resowanie ta niezmiernie żywotna i 
pilna kwestia budzi wśród ster posiada- 
jących naszego miasta, tego dowodem, 
że na ktiłkaset wysłanych zaproszeń sta= 
wilo się na konferencję zaledwie—ki]:a- 
naście osób, wśród. których najmniej 
oczywiście było przedstawicieli — kepi- 
talu. Przewodniczył kurator okręgu 
szkolnego p. dr. Jarosz. 

Zie się stało, że inicjatorzy zebra- 
nia nie opracowali zawczasu porządku 
dziennego. Rezultatem tego przeocze- 
nie była chaotyczność i zbytnia dłużyzna 
dyskusji. 

Od członków komisji teatralnej do- 
wiedzielićmy się, 2e zarząd miejski, 
mając do rozporządzenia s podatku bi- 
letowego kil:adziesiąt miljonów racznie 
na cal budowy gmachu teatralnego, nosi 
się z zamiarem przystąpienia do budowy 
jednego czy nawet paru teatrów, oraz 
seli koncertowej. Pomysł już jest; 
chodai tylko © drobnostki afinansowa" 


maj 
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nia tych w zasadzie godnych uznania 
amiarów, ustalenie czy Łodzi potrzebe 
a jest opera, dramat, scena kameralną 
i sala koncertowa, Czy też narazie tylko 


„medramat,Oraz-O-wybór miejsca. _„Wią ke 


szość zebranych wyraziła opinię, IŻ ną” 
razie dobrzeby było zapewnieć Łodzł 
choć Jeden, alë porządny gmach teas 
tralny, dla dramatu i komedik Co do 
wyboru miejsca—rzucony luźnie projekt 
Pl. Dąbrowskiego wywola! poważne za- 


-sfrzeżonta. 


W końcu „postanewiono sdokooptować 
do komigsjł szereg nowych osób z pośród 
obywatelstwa”tutejszego. 

Sprawa wybudowania—nartszcia— 
godnego półmilionowego miasta gmachu 


, teatralnego w Łodzi nie może być obcą 


dla tych, komu utrwalenie polskości 
Łodzi i rosbudzenie lej kultury - ducho- 
wej leży na sercu. Xle musimy wyrazić 
dość zasadne powątpiewanie, czy o= 
becny, dożywający niezbyt chlubnie dni 
swoich zarząd miejski zdoła w tym 
kierunku pozostawić po sobie coś wię: 
cej, prócz pięknych, ale nie zawsze Pe 
alnych projektów. 

Wogóle dzisiejsi budowniczowia m. 
Łodzi nie mają jasoś szczęścia do bę- 
dowania. Świadczy o tem choćby ta 
przysłowiowa szkoła przy ulicy Zazaj 
nikowej..4 (b) 


| a | 


Ruch współdzielczy. 


Odczyt o współdziticzości 
zanranicą. 


W niedzielą, dnis 8 b. m.;0 godzi» 
nie 10 i pô! rano w sali Gospody Zol- 
nierskiej przy ul. Przejazd nr. 1, Wydział 
Społeczno-Wychewawczy Stowarz, Spog, 
„Wyzwolenie“ urządza pogadankę z po- 
kazem obrazów na temst „Rozwój Stowac 
rzyszeń Spółdziełczych we Fraacii, B:lgji 
i Niemczech”. Wejście 20 mk, Bilety nia- 
bywać można w sklepach Stowarzyszenie. 


ma) 


„Pan hrabia“ przed sądem. 


W styczniu 1932 ma się odbyć w 
wojskowym sądzie okręgówym w Ware 
szówie sprawa przeciw” podchor. Zawł= 
stowskiemu Janowi, fsłszywie pod na» 
zwisziem hr. Łubieńskiego w Warazawie 
występującemu, , o  sprzeniawierzanie 
większych kwot. skarbowych. 

Przedmiotem rozprawy liest historja 
jakby z romansu. kryminalnego wycięta, 
pełna hulanek, rabaw, miłostelks, wy- 
praw, ślubów w hotelu u portjera itp. 
Nadawałaby aię ona do operetki łub do 
romansu kryminalnego, gdyby nie mieta 
zabarwienia brzydkiego, bo sprzeniewia" 
rzenie i nie znalazła swego epilogu w 
sądzie. 

Zona oskarżonego jest ową panią,' 
znaną pod nazwiskiem hr. Łubieńskiej 
jeszcze w sprawie przeciw śp Wasre- 
szczyńskiemu. W piOcesie na Świadków 
wezwane są damy, artyści itp, Oskar- 
żony w swoim czasie z milości do pe- 
wnej kobiety postanowił s'ę pozbawić 
życia. © Wyszedłszży z rewolwerem w 
ręku strzelił iscz poło.ył trupem konia 
dorcżkarsie: o, za którego zapłacił za” 
raz 40 tys. mk. 
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Z życia organizacij NP R 


Pogadanii samorządows83a 

W -poniedziałek dn. 9 stycznia punka 
tuainie o godz. 7 wieczorem w. klubie 
(Piotrkowska 91) rozpoczną ię pogadan= 
ki na temat: Zadania polskiej klasy ro- 
botniczej w Radach Miejskich i Magi- 
stratach. 

Całość obejmować będzie 4—5 po- 
gadanek. 

Koledzy interesujący sią zagadnia- 
niami polityki komunalnej, a szczegól- 
niej ci, którzy mają zamiar -brać czynny 
udział w życiu naszego samorządu, pro- 
szeni są o liczne przybycie. 


Z Dzielnicy Bafuckhiaej. 


W dn. 7 b. m. o godz. 6 w. w l>- 
kalu przy nł. Franciszkańskiej 68, odbę= 
dzie się zebranie Zarządu I dziesiętników 
Dzielnicy Bałuckiej. 

W dn. 8 b. m, o godz. 8 -po pol w 

że lokalu, odbędzie Walne Zebranie 
złonków Dzielnicy Dałuckiej N. P. R 
Sprawy ważne. Liczne zebranie SIĄ 
członków konieczne. 
mwin 
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Dramat w 6-ciu aktach po- 
dług znakomitej powieści 
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DOLNA ZNAC 


ul. Sienkiewicza Na 40. 
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Największe w naszem mieście 


Kino- Popularne 


Konatantynoweka I8. 


Dzis I 


CORSO 


Zielona 2. 
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KERR ZUZEKAEROONCZZNOOSZONRANASDAWOJ 
1-00 Rzemieślnicze „RESURSA” © Łodzi 


podaje do wiadomości swych członków i stałych 
odbiorców paliwa, że z dniem 8 stycania r. b. 
cena za 


węgiel gruby i kostkę 


została zniżona na 1750.—za korzec loco nasz skład. 

Sprzedaż odbywa się w biurze T-wa przy 
ul. Kilińskiego M 117 w dowolnych ilościach człon- 
kom i nieczłonkom z prawem odbioru w tenże dzień. 

UWAGA: Jednaoseśnie wzywa się niniejszym wszyst- 
kich posiadaczy kwitów zaliczkowych na węgiel. aby po 
odbiór takowego zgłoeiii stę do dnia 16 stycznia 1922 roku, 
w przeciwnym bowiem razie wniesiona saliczka będzie prze- 
kagana na cele społoczno. 


Zarząd 
Towarzystwa Rzemleślniczego „RESURSA'”. 


| Poszukuje się do 9 letniego. chłopca 


„NAUCZYCIELKĘ: 


do majątku ziemskiego pow. Łask., któraby 
także mogła udzielać lekcji na pianinie. 
Wiadomość w administracji tegoż pisma 
„Praca”. 81—83 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 

PE” Dia klasy rekotniczej. "BĘ 
Za plomkowanie oraz wprawiania zębów 
wass Oplata pedług taksy, szumu” 

if a Mea EP) 


Wydawca Zariąd Oksęgowy N.P.R. w Łodzi fłoczono w diakapai „Piaca* Pizeiaid Â 


Perła francuskiej literatury 


„CZŁOWIEK ŚMIECHU* 


(L'homma qui rit) 


osnutej na prawdziwych faktach okru- 


ictora Hugo 


MMA R 


Serja 2=ga i dokończenie Wielkiego Filmu p. t. 


„Taj 


Boska gwiazda 
kinematograficzaa 


1) Uwięziony w wieży. 2) Na wyspie Antyloskiej. 


5) Tajemnicze zabójstwo. 


Nowa era w sztuce kinematograficznej. 
MIA DAA Y 


VERITAS VINCIT‘: (Prawda zwycięża) 


Małe miasteczko rok 1500, Na dworza panującege 


SALA F'.LHARMONJI-Dzielna 18. 
W niedzielę, dnia 8 stycznia 1922 r. 0 g. 8.16 w. 5 


Prof dr. Leon Petrażycki | 


wygłosi odczyt p. t. 


Nauka Drrolno, Hlozotja Nietschego $ 


i nowoczesne prądy rozkładowo pf 


w etyce i polityce, o» 


Bilety nabywać mołoa w kasie Bali Fliharmonji, Delel- 5 


na 18, od godz. 10—1 I od 3—7 wieos 


-+ DRUKARNIA AKCYDRNSOWA - 


„PRACA! 


P muje obstalunki na 
roboży karskie np.: 


Rachuski, Blankiety, — 
Cyrkularze, Kwitariusze 
Afisze, Programy I & p. 


Dla Stowarzyszeń I or- 
ganizacji robotniczych 
znaczne wstępstwa 33 


ŁÓDŹ, UL, PRZEJAZD Nr. 8. 


3 EPOKI: Starełytnz. Sredniowioczna, Wapółczeana, Rzym sa czasów Docjnagsa. 
księcia. 100,000-nę tiumy. 
Pocz. preedat. w dnie powszednie o godz. 5, w soboty, niedziele i święta od g. 8. 


| TRAGEDJA PREZYDENTA BARRADY 


Wzruszający dramat w 6 cz, z prolog. osnuty na ile życia Cowboy'ów ze słynnym MICHAELEKI BOHNER 
wykonawcą roli konsula w obrazie Władozyni 
Obraz ten oczarował zachód Europy i Amerykę, stanowi on prawdziwą ucztę artystyczną. 


p oleństwa bandy Comprachlcosów. 


emnice Korony” 


wzór Appia Penti « Eilsa Pacanel1l1i, 


ao LUGONA dodawaj EG A katana: 


Dziś .Premjeral 


Serja 2-ga 


Dramat w Gciu częś- 
ciach osrnoty na tle 
prawdziwego zdarzenia 
w jednem s państewek 
niemieckich. = — — 


8) Walka rycerzy. 4) Fałszywa korona. 


6) Śmierć Hrabiny. 


Najpotężniejszy obraz w świecie, 3500 metr, dhig., prze- 
wyższający w potędse wszelkie dotychczasowe obrazy. 
w roli głównej olśniewającej trylogji dramatyck- 
nej w 10 wielkich częściach mowa kepja 


UWAGA: Demonatrowanie obrazu trwa 3 gods. 
Muzyka ścióle sastozow. do obr. pod dyr. p. D. Szymklewiosa. 


wiat Ba 


x RREA ERr Emay 
Ogloszenia d. obne. 
A. A. A. Kupuję ‘yas 


ny, futra, garderoba, bieliznę ma- 
szyny do szycia. Placa najwyższe 
ceny, Łaźnik, Bansdykta ARE 33 


parter. —25 
mobla, 


A, A. Kupuję żywa: 

ny, garderobę, futra, maszyny do 
szycia. Płacę najlepiej,  Wnjn- 
rajch, Benedykta % 19. 4058-20 


gaciakow! Romanowi skradz!o- 

no dowód osobisty, wydany 
w Łodzi, oraz kartę beztermino- 
wego nrlopu, wydaną z P, K.U, 
23 p. 43—) 
para Cecylia zagubił: pasz 

port niemiecki, wydany w 
rodzi, 4071—88 
pos tefan zagubi? paczport 

n'emiecki I kartę uwolnienia 
z wojska, wydają w P. K. U. 


C eślik Zofja xagnbiła pasıporf 
miemiecki, wydany w Kole. 


pe 3 b. m, idąc wieczorem u- 
licą Alcksandrowską do Ba- 
łuckiego Rynku zgubiłem portfel 
zawierający paszport polski, wy- 
dany na imię Władysława Potoc= 
kiego, karię bezterminowezo are 
lopu, wydaną s 31 p, metrykę 
własną | dziecka, dowody ślubu 
oraz kwity, wydane przez lirmę 
Engler”, Zaskawy znalazca ze- 
chce pieniądze zatrzymsó a pa- 
piery zwrócić, Dzielna 18, Resta- 
uracja Teatralna. 40—8 


(Peoi Mojżesz zagnbił do- 
wod osobisty, wydany w Ło- 
dzi. 84—89 


H erma Maksymilian zagubił 

kartę baztarminowego urlopu» 
wydang z B. Z._80 p. p. _ &-i 
Taniak Stefan zagubił karte beze 


U terminowego urlopu. wydan 
zi P. legj. w Jabłonnie. 4-3 


Jest do wynajęcia 
na lat 56 pokój s kuchnią, obor 
otaz połowę placu, Wiadom 
Roklcińaka 21, Il p. Biajman. 
Telczarek Bólcsław zapubii dø- 
IM wód osobisty, wydany w Łe- 
dzi. 44t 


p protny Roman zagubił kartę 
nwolnienia od wojska, wyda. 
mą_g W lodzimierza. 1—3 
przyttakata się snka wilcze) rae 

sy, wzrostu średniego, ode» 
brać można za zwrotem kosztow, 
Sporna 2, m, 8. 45—1 
R" Józef zagubił kartę po- 

wołania, wydaną w P. K. U 
Łódzkim. 


Qtasiak Jam zarubił paszpomð 
O nlemiecki, wydany w gminie 
Pyszkowo. 32—3 


ow Janowi akradzioca 
psszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, legitymację N. P. 

książeczkę Zw. Tramw, Łódz, Po- 
zwolenie na broń ma rok 1920, 
dowód na podchorążego, wydsny 
w 31 p. plech, I karta rejertrae 
cyjra z P. K. U. 28—48 


Wróblewski Henryk zagubił kasr- 
T tę od paszportu, wydaną a 
fabryki Helnzla i_Kunitaera. 
Zsgublony został dowód ose" 

biaty wydany w Łodzi da 
imię Moszka Arona Szefnera f 
yartę powołania, 46% 
Zeles tymczasowe zaświsdcz6- 

nie demobilizacyjne wystawie- 
ne na imię podchorążego Apeli- 
narego Ciesielskiego, przez Do 
wództwo IV-cpo Zapasowego 


szwadronti Taboru w Łodzi. 
26 obuwia dziecinnegą, 
par 7 par męskiego, pœ 
zostałość z likwidacji, oddaje za 
bezcen „Mercator*, Piotrkowska 


N B4, Tem również okazyjnie 
do nabycia 2 sztuki moikalu. 
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